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Okręg I
Dr. Celichowski Stanisław, adwo­
kat.
Rotnicki Czesław, wiceprezes Zw. 
„Praca Polska“.
Libera Stanisław, m. stolarski. 
Zembski Marjan, książkowy.
Koza Jan, ślusarz fabryczny. 
Goleńczak Maksymilian, robotnik. 
Frankowski Stefan, em. urzędnik.

Okręg II
Pluciński Maksymiljan, właściciel 
nieruchomości.
Jankowiak Piotr, m. tapicerski. 
Arlt Henryk, kupiec.
Drejski Józef, przedsiębiorca pry­
watny.
Zalewski Maksymilian, m. kra­
wiecki.
Matuszewski Roman, m. ślusarski. 
Skibiński Kazimierz, urz. prywat­
ny.
Śniegocka Marja, urz. prywatna.

Okręg III
Dr. Wróbel Tadeusz, lekarz.
Jan Stark, adwokat.
Weber Maksymilian, urz. prywat­
ny.
Borys Jan, kupiec.
Dr. Chełmikowski Marjan, dzien­
nikarz.
Przybylski Kazimierz, kupiec. 
Maciejewski Wojciech, m. stolar­
ski.
Męclewicz Edward, urz. prywatny. 
Wolniewicz Ignacy, m. rzeźnicki. 
Mag. Małkiewicz Józef właśc. apte­
ki.
Janiak Stanisław, adwokat. 
Teodorczyk Ignacy, robotnik. 
Eliński Józef, m. szewski. 
Szkudlarek Jan, przedsiębiorca 
krawiecki.
Przesławski Józef, introligator. 
Heyducki Stefan, cukiernik re­
staurator.
Skrzypczak Marjan, kupiec.
Mocek Feliks, m. fryzjerski. 
Chojnacki Sylwester, kupiec.

Okręg IV
Smoczyńska Anna, działaczka spo­
łeczna.
Boch Józef, rolnik.
Adamski Zdzisław, kupiec podró­
żujący.
Kazubowski Zygmunt, kupiec de­
taliczny.
Bajerlein Maksymilian, rolnik. 
Hoppel Józef, murarz.
Musiał Józef, pom. rzeźnicki. 
Hakowski Teodor, właśc. domu.

Okręg V
Inż. Cybichowski Stefan, architekt 
Czysz Wiktor, kupiec.
Nowak Andrzej, m. szklarski. 
Dotka Stanisław, księgowy. 
Stawianowska Kazimiera, em. na­
uczycielka.
Busza Zygmunt, technik budowy 
maszyn.

Okręg VI
Olekszy Jakób, em. urz. kol.
Jeske Stanisław, urz. pryw. 
Rozwadowski Wojciech, robotnik. 
Śniegocki Henryk, nauczyciel. 
Wróbel Walenty, kupiec detalista. 
Lewandowicz Stefan, m. rzeźnicki. 
Woźnicka Julja, książkowa.
Paetz Wojciech, rolnik, wł. domu.

9. Seydlewicz Marjan, rzemieślnik.
10. Witkowski Zdzisław, kupiec-han- 

dlowiec.
11. Wrzesiński Wojciech, robotnik.
12. Kozłowski Antoni, robotnik.
13. Brocki Ludwik, em. policji państw.
14. Poleska Marja, działaczka spo­

łeczna.
15. Liskowiak Bolesław, rzemieślnik.

Okręg VII
1. Kiedrowski Jan, major wojsk pol­

skich w st. spocz.
2. Walkowiak Antoni, em. urz. pań­

stwowy.
3. Chmielewski Stanisław, dyr. ban­

ku.
4. Dr. Brossowa Janina, lekarka.
5. Zieliński Antoni, .kupiec podróż.
6. Sosiński Władysław, robotnik.
7. Kaczmarek Józef, kupiec - zbożo­

wiec.
Okręg VIII

1. Brodniewicz Teofil, kupiec podró­
żujący.

2. Chojecki Stefan, dyr. przemysłowy.
3. Judek Władysław, urz. kolejowy.
4. Bajerlein Ignacy, rolnik.
5. Robiński Czesław, em. insp. szkol- 

' ny przemysłowiec.
6. Czarczyński Adam, rzemieślnik.

Inne listy kandydatów
Poza listą kandydatów Stronnictwa 

Narodowego zgłoszono jeszcze pięć list 
kandydackich, w tem dwie „sanacyj­
ne“.

Według prasy prorządowej listy 
„sanacyjne“ zaczynają się w poszcze­
gólnych okręgach od następujących 
nazwisk:

„Sanacyjny“ t. z w. Narodo­
wy Obóz Pracy z numerem ko­
lejnym 2:

Okr. I. Sobczak Woj., Dutkowska 
El. — Okr. II. Kunca St., Kąkolewski 
J. — Okr. III. Sobkowiak L., Słomiń- 
ski J., Głowacki J. — Okr. IV. Bent­
kowski St., Wilczyńska J., — Okr. V. 
Liczbiński J., Nowak K., — Okr. VI. 
dr. Konkiewicz R., Stachecki L., — 
Okr. VIL Knollowa J., Marchnicki Z., 
— Okr. VIII. Świętkowski R., Pawlak 
W., — Okr. IX. Santariusowa Z., Sko­
wroński F.

„Sanacyjny“ Front Robot­
niczy (t. zw. „ciszakowcy“, kierowa­
ni przez posła Mroza) z numerem ko­
lejnym 3:

Okr. I. Drzażdżyński Ant., inż. Bal- 
lenstaedt, — Okr. II. Piaskowski Szcz., 
dr. Konopiński A., — Okr. III. Frąc­
kowiak Kaz., Wypijewski L., Jabłkow- 
ski J., — Okr. IV. Ratajczak Fr., Wę­
żykowa H., — Okr. V. Ciszakowa Br., 
Sulczyński J., — Okr. VI. Piątek Fr., 
dr. Hryniewiecki St., — Okr. VII. Mu- 
kułowska Dora, Pawlak Fr., — Okr. 
VIII. Mróz St., Pietrzak J., — Okr. IX. 
Izydorski J., Forszpaniak Ks.

Ponadto występuje w wyborach 
Związek Obrony Lokatorów 
i Sublokatorów, którego lista 
otrzymała numer kolejny 4 dla okrę­
gów II, VI i VIII z kandydaturami 
czołowemi: Ciosański L., Ludwiczak 
St. i Matwin Marja.

Polska P a r t j a S o c j a 1 i- 
s t y cz ua wysuwa listę, która otrzy­

7. Kowalski Stanisław, kupiec-żelaz- 
nik.

8. Karolczak Wincenty, robotnik.
9. Wroniak Franciszek, m. papier­

niczy.
10. Stolpe Stanisław, m. piekarski.
11. Grobelny Feliks, urz. bankowy.
12. Koliński Franciszek, robotnik.
13. Sujak Juljan, handlowiec.
14. Korcz Ignacy, kupiec.
15. Krzyżagórska Władysława, puł­

kownikowa.
Okręg IX

1 Bukowski Marcin, em. urz. kol. i 
państw.

2. Blaszka Maksymilian, robotnik.
3. Dr. Bossa Antoni, lekarz.
4. Pera Leon, kupiec detalista.
5. Wawrzyniak Stanisław, przedsta­

wiciel handlowy.
6. Dudziakowa Marja, działaczka 

społeczna.
7. Nowakowski Kazimierz, kupiec- 

zbożowiec.
8. Wyremblewski Franciszek, budow- 

. niczy.
9. Olkiewicz Wojciech, m. krawiecki.

10. Mroczkiewicz Ludwik, em. nauczy­
ciel.

11. Szalbierz Teofil, kupiec.
12. Romanowski»Stefan, urz. bankowy.

mała w okręgach I, III, IV, V, VII i IX 
numer 4, w okręgach II i VI numer 5, 
a w okręgu VIII numer 6. Na liście 
socjalistycznej figurują następujące 
czołowe kandydatury:

Okr. I. Stolarski St., Koralewski Fr.,
— Okr. II. Palacz K., Kruszyna W., — 
Okr. III. Kowalewski Fr., Bieszak J.,
— Okr. IV. Drabowicz A., Prusiecki J.,
— Okr. V. Chełminiak St., Staszak J., 
—• Okr. VI. Rybczyński Fr., Latanowicz 
W., — Okr. VII. Głąbik L, Gielnik W.,
— Okr. VIII. Turtoń St, Balbierz L.,
— Okr. IX. Grajek Cz., Kalemba M.

Wysunięta tylko w jednym okręgu 
VIII lista Grzegorzewicza 
S t. otrzymała numer 5.

Nie zgłosiła się w porę zapowie­
dziana przez Korzeniowskiego, Maye­
ra i Szwaba Społeczna Partja Polska.

Katastrofa polskiego „Douglasa”
Pilot »ginął, radiotelegrafista ranny, pasażerom nic się 

nie stało
Bukareszt. (PAT). Polski sa­

molot komunikacyjny w drodze z Sa­
lonik do Aten uległ dziś z niewyjaśnio­
nych dotychczas przyczyn nieszczęśli­
wemu wypadkowi.

Szczegółów dotychczas brak.
Bukareszt. (PAT). Według o- 

statnio otrzymanych wiadomości pilot 
polskiego samolotu komunikacyjnego 
poniósł śmierć.

Warszawa. (PAT). Dnia 1-go 
grudnia b. r. około godz. 14.35 polski 
samolot komunikacyjny uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi w miejsco­
wości Malakasa, 45 km od Aten. Pilot 
poniósł śmierć, radiotelegrafista jest 
ranny. Pasażerowie wyszli z wypad­
ku cało. Nazwisko zabitego pilota nie 
zostało jeszcze ostatecznie ustalone. 
Przyczyny katastrofy są dotychczas 
niewyjaśnione.

Król Karol 
przyjetlzie do Polski

Bukareszt. (PAT). „Adeyerul“ 
oraz inne dzienniki podają, iż król Ka­
rol uda się wkrótce z oficjalną wizytą 
do Polski, gdzie pozostanie przez kil­
ka dni, jako gość rządu polskiego. 
Szczegóły tej wizyty ustalone zostały 
podczas pobytu min. Antonescu w 
Warszawie. Termin wizyty nie jest 
jeszcze zdecydowany.

Roosevelt na kongresie 
panamerykańskim

Buenos Aires (PAT) Prezydent 
Roosevelt przybył tu na pokładzie krą­
żownika „Indianopolis“. W porcie po­
witali Roosevelta prezydent republiki 
gen. Justo i minister spr. zagr. 
Saavedra Lamas. Zgromadzone na 
przystani olbrzymie tłumy zgotowały 
prezydentowi Stanów burzliwą owację.

Po przywitaniu się z przybyłymi do 
portu dostojnikami, prez. Roosevelt w 
towarzystwie prez^ Justo odjechał do 
gmachu amabasady Stanów Zjedn. U- 
stawione wzdłuż drogi oddziały woj­
ska i marynarki tworzyły szpaler.

Nazajutrz prezydent Roosevelt od­
wiedził prezydenta Argentyny Justo.

Po powrocie z Buenos Aires prezy­
dent Roosevelt zarządzi budowę dwóch 
wielkich pancerników.

Położenie
na polskich uniwersytetach

Rozpoczęcie wykładów 
w Krakowie

Kraków. (PAT). Wczoraj na u- 
niwersytecie Jagiellońskim po kilku­
dniowej przerwie podjęte zostały wy­
kłady. Młodzież stosownie do wczo­
rajszego wezwania rektora, przystąpi­
ła w spokoju do pracy.

Aresztowania studentów 
we Lwowie

Warszawa (Teł. w.) Z powodu 
demonstracyj ulicznych we Lwowie 
policja aresztowała IG studentów pod 
zarzutem rzucania kamieniami na po­
licję, czynnego oporu wobec policji itd.

I CO protokółów 
na studentów w Wilnie

Warszawa (Tel. wł.) Do władz 
prokuratorskich wpłynęło 100 proto­
kółów przeciwko studentom w Wil­
nie, a wniesionych przez właścicieli 
składów z powodu wyrządzonych im 
szkód, (w)

Warszawa. (PAT). Zabity pi­
lot polskiego samolotu nazywał się 
Bargiel. Stan rannego telegrafisty 
nie budzi obaw.

Inżynier holenderski 
aresztowany przez G. P. U.

Berlin. (PAT). Donoszą z Am­
sterdamu, że w pierwszych dniach li­
stopada został aresztowany z polece­
nia G. P. U. inżynier holenderski de 
Wit. Powrócił on wkrótce przed are­
sztowaniem z urlopu, który spędził 
wraz z żoną w Holandji. DeWit pra­
cował w Z. S. R. R. od wielu lat. Rząd 
holenderski za pośrednictwem amba­
sady Stanów Zjednoczonych stara się 
o wyświetlenie sprawy de Wita.
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Z CHWILI
W Katowicach zapadł, jak wiadomo, 

Wyrok w procesie nielegalnej organizacji 
niemieckiej ,.Wanderbundu“, do której 
wciągano głównie młodzież. Wina oskar­
żonych została dowiedziona: dwóch głów­
nych oskarżonych dostało po dwa i pół 
roku więzienia.

Organ Partji Młodoniemieckiej, poznań­
skie „Deutsche Nachrichten“, pozwalają 
sobie na wręcz niesłychaną krytykę tego 
wyroku sądowego. W podburzającym ar­
tykule wstępnym p. t, „Młodzież za kra­
tami“ („Jugend hinter Gittern“) pismo to 
przedstawia skazanych jako ludzi w grun­
cie rzeczy całkiem niewinnych, których 
jedyną winą było, że w organizacji swej 
.Używali pseudonimów zamiast nazwisk.

„Wyrok katowicki — piszą „Deutsche 
Nachrichten" — może i powinien uczynić 
nas tylko twardymi."

W dalszym ciągu dziennik pisze o „głę- 
bokiem rozgoryczeniu“ ludności niemiec­
kiej z powodu wyroku i zapowiada, że 
Niemcy, myślący „narodowo-socjalistycz- 
nie“, przeszkodzą przez swą pracę, by 
„w przyszłości młodzież niemiecka z po­
wodu swego przyznawania się do świato­
poglądu niemieckiego (deutsche Welt- 
anschauung) dostawała się za kraty“.

Wywody pisma niemieckiego są po- 
prostu niebywałe. Za cóż bowiem ci „mło­
dzieńcy“ z „Wanderbundu“ dostali się za 
kraty; za „światopogląd niemiecki", czy 
też za działalność antypaństwową i tajne 
knowania, których żadne państwo tole­
rowałby nie mogło pod groźbą rozpad- 
nięcia się?

Coby się stało, gdyby któreś z pism 
polskich pozwoliło sobie na podobną kry­
tykę jakiegokolwiek wyroku sądowego?

*
Komornicy podatkowi w lokalach ka­

tolickich stowarzyszeń oświatowych — to 
chyba jakiś żart, {.czy grube nieporozu­
mienie...

A jednak! Donosi o tem poważna Ka­
tolicka Agencja Prasowa, wskazując przy- 
tem na wypadki, zachodzące nawet dość 
często. Komornicy z nakazu władz podat­
kowych przeprowadzają bezwzględne egze­
kucje za t. zw. podatek lokalowy, licytu­
jąc urządzenia Wewnętrzne w ogniskach, 
świetlicach, domach ludowych czy para* 
fjalnych, należących do katolickich sto­
warzyszeń oświatowych i służących wy­
łącznie celom oświatowym, wychowaw­
czym i dobroczynnym.

Według ustaw obowiązujących i roz­
porządzeń ministerialnych lokale tego ro­
dzaju są wyraźnie zwolnione od podatku. 
A tu nie pomagają żadne tłumaczenia, i 
bezskuteczne są odwołania do wyższych 
władz skarbowych.

Młodzież pozaszkolna i dorośli, widząc 
niszczenie w taki sposób dorobku społecz­
nego, zdobytego przeważnie ciężkim tru­
dem za uciułane grosze, zniechęcają się 
do pracy społecznej. A dla żywiołów wy­
wrotowych wytwarza się tem samem do­
godne podłoże dla działalności destruk­
cyjnej.

Zrzeszenia katolickie, o których tu mo­
wa, skupiają blisko 600 tysięcy członków 
i posiadają ogółem ponad 7 tysięcy wła­
snych lokali. Ofiarna ich i wysoce poży-

Sejm rozpoczął obrady
ność utrzymania 
łecznei.

Warszawa. (Teł. wł.) Posiedze­
nie Sejmu rozpoczęło się we wtorek 
o godz. 17 po południu. Sesję obecną 
otworzył marszałek Car, który na 
wstępie oddał hołd zmarłym, wspomi­
nając m. i. o b. marszałku Sejmu Da­
szyńskim. Na posiedzeniu zjawił się 
rząd in corpore oraz wszyscy posło­
wie. Był również obecny poseł Sławek. 
Strona formalna ceremoniałów wstęp­
nych przeciągnęła się niespodziewanie 
długo.

Pierwszy zabrał głos, otwierając 
sesję, premjer Składkowski, i wygło­
sił krótkie przemówienie. Zapowiedział 
wystąpienie przeciwko wszelkim eks­
cesom oraz przedłożenie projektu u- 
stawy rządowej w sprawie pełnomoc­
nictw, dotyczących dnia pracy. Pre­
mjer Składkowski podkreślił koniecz-

Z posiedzenia rady ministrów
Warszawa. W poniedziałek 

na posiedzeniu Rady Ministrów przy 
jęto projekt ustawy o Instytucie Kul­
tury Narodowej. Zadaniem Insty­
tutu będzie badanie i zaspokajanie 
potrzeb nauki i sztuki polskiej przez: 
popieranie twórczości naukowej i arty­
stycznej, popieranie rozwoju piśmien­
nictwa naukowego i artystycznego, 
przeznaczonego dla kraju i zagranicy, 
współdziałanie w przygotowaniu no­
wych kadr pracowników naukowych i 
artystycznych dla wszystkich dzie­
dzin wiedzy oraz sztuki czystej i stoso­
wanej. Z chwilą powołania do życia 
Instytutu przejmie on m. in. wszyst­
kie dotychczasowe agendy Funduszu 
Kultury Narodowej.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o ograniczeniu obrotu 
nieruchomościami powstałemi z parce­
lacji. Projekt przewiduje rozszerze­
nie środków kontroli i nadzoru władz 
nad obrotem działkami, powstałemi z 
parcelacyj, nad obciążeniem takich 
działek i sposobem władania niemi, w 
celu ograniczania nadmiernego roz­
drobnienia gospodarstw i nieracjonal­
nych często obciążeń.

Rada Ministrów na wniosek mini­
stra rolnictwa i reform rolnych będzie

0 wyniku prac płk. Koca
Jeszcze przed świętami ma być rozpoczęte organizowanie 

obozu rządowego
Warszawa. (Tel. wł.). Poinfor­

mowane koła polityczne potwierdzają, 
że wstępne prace płk. Koca dobiegły do 
końca. Jest zadecydowane, że nowa 
partja rządowa nie wystąpi z szczegó­
łowym programem politycznym, spo­
łecznym i gospodarczym, lecz tylko z 
deklaracją ogólnikową, której hasło 
„wszystko dla państwa“ będzie Uznane 
jako główne wyznanie wiary politycz­
nej. Zasady ustroju zostały przedsta­
wione reprezentantom niektórych u-

teczna dla kraju praca społeczna na od- I na znaleźć wszędzie zrozumienie i jak naj- 
cinku tworzenia ośrodków kulturalno- I większe poparcie, a nie utrudnienia i do- 
oświatowych — zdawałoby się — powin- * tkliwe przeszkody. Zdawałoby się!...

I

sprawiedliwości spo-

Po nim przemawiał wicepremier 
Kwiatkowski, przedstawiając bardzo 
obszerny elaborat, złożony z dwóch 
części: budżetowej, w której dowodził 
realności budżetu, oraz drugiej, w któ­
rej omawiał sytuację gospodarczą, któ-

•Amininnn!o nncłnniiip

Po przemówieniu wicepremiera 
Kwiatkowskiego, nastąpiło zgłaszanie 
wniosków poselskich. Dyskusja nad 
exposé odbędzie się dzisiaj.

Wybór komisyj przeszedł zupełnie 
mechanicznie i szybko. Jest rzeczą 
bardzo charakterystyczną, że p. Sła­
wek w chwili, gdy premier Składkow- 
ski wchodził na trybunę, wstał i opu­
ścił salę, (w)

mogła w drodze rozporządzenia za­
wieszać całkowicie lub częściowo dzia­
łania ustawy w stosunku do poszcze­
gólnych województw i powiatów oraz 
poszczególnych kategoryj gospodarstw.

Z kolei Rada Ministrów przyjęła 
projekt noweli do rozporządzenia pre­
zydenta r. p. z czerwca 1927 r. o ochro­
nie lasów nie stanowiących własności 
państwa oraz projekt noweli do roz­
porządzenia Prezydenta R. P. z paź­
dziernika 1933 o nadzwyczajnych ko­
misjach rozjemczych do załatwiania 
zatargów zbiorowych pomiędzy praco­
dawcami a pracownikami w przemy­
śle i handlu, Ten ostatni projekt prze­
widuje, że powołanie komisji rozjem­
czej dla rozstrzygnięcia o zatargu, któ­
ry nabiera charakteru zagrażającego 
normalnemu biegowi życia gospodar­
czego lub spokojowi społecznemu, na­
stępuje nie na mocy uchwały Rady 
Ministrów, jak to było dotychczas, łecz 
na podstawie zarządzenia ministra op. 
społecznej.

Wreszcie Rada Ministrów uchwali­
ła zarządzenie o nadaniu statutu Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi oraz 
uchwaliła statut Państwowego Insty­
tutu Kultury Wsi.

grupowań, które oddały się do dyspo­
zycji i zostały powołane do współpra­
cy. Deklaracja ta tyczy się tylko spra­
wy taktyki i formy organizacyjnej no­
wego ugrupowania.

Płk. Koc zdecydował się podzielić 
pracę nad organizacją obozu rządowe­
go na dwa zasadnicze etapy. W okre­
sie pierwszym mają być utworzone, 
ograniczone co do ilości członków, 
pierwsze kluby wojewódzkie i powia­
towe, Podobno liczebność składu klu­

bów powiatowych ma być narazi® o- 
graniczona do 10 osób. Członkowie 
klubów wojewódzkich będą dobiera­
ni szczególnie starannie, a całe ich 
dotychczasowe życie poddane będzie 
szczegółowemu badaniu.

Równocześnie z klubami mają być 
tworzone zbrojne oddziały w miastach 
wojewódzkich i powiatowych. Na ich 
czele stać będą komendanci. Podobno 
sztab płk. Koca przystąpił już do ukła­
dania listy kandydatów na komendan­
tów. Na liście tej znajdują się m. in. 
byli oficerowie kawalerji.

Pierwszy okres organizacyjny ma 
być przeznaczony na stworzenie w ca­
łym kraju podstaw obozu rządowego. 
Okres ten przewidziany jest na jeden 
do dwóch lat. Dopiero po upływie te­
go czasu i wykonaniu wielu robót or­
ganizacyjnych zostanie powołany do 
życia organizm o masowej ilości 
członków.

Niektórym ugrupowaniom, które 
się stawiły do dyspozycji, nie podoba 
się ten dwuetapowy plan organizacyj­
ny. Wypowiadają się one za natych- 
miastowem przystąpieniem do organi­
zowania masowej partji politycznej. 
Zdaje się jednak, że zarzuty ich nie 
będą wzięte pod uwagę i plan organi­
zacji obozu rządowego w dwu etapach 
będzie utrzymany.

Wymienione dotychczas daty, w 
których ma być ogłoszona deklaracja 
ideowa, mogą ulec zmianom. W każ­
dym razie uchodzi za pewne, że pro­
klamowanie organizacji ideowej na­
stąpi jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia, (w)

Posiedzenie
gdańskiego „Voikstagu“
Gdańsk. (ATE). W dniu dzisiej­

szym odbędzie się posiedzenie Voiksta­
gu, na którem mają być przeprowadzo­
ne wybory uzupełniające w związku z 
ustąpieniem dwóch senatorów, dr. 
Klucka i von Wnuka. Według informa- 
cyj z kół politycznych na posiedzeniu 
tem ma być również załatwiona spra­
wa wniosku senatu, wzgl. prokuratora, 
o pozwolenie na ukaranie kilku po­
słów opozycyjnych, prowadzących rze­
komo działalność „antypaństwową“.

Niemcy w Czechosłowacji
Mor. Ostrawa. (PAT). „Polednti 

Czeske Słowo“ donosi, iż policja pra­
ska rozwiązała zebranie członków 
„Sudetendeutsche Partei“. Powodem 
rozwiązania było przemówienie posła 
niem. Wolnera, który oświadczył m. 
in., iż Niemcy sudeccy zaostrzą jeszcze 
bardziej kurs swej polityki wobec Cze­
chosłowacji. Rząd czeski winien był 
w maju 1935 po wyborach parlamen­
tarnych ustąpić i przekazać władzę 
przywódcy Niemców Henleinowi. Zda­
niem posła Wolnera — „Czech winien 
zachowywać się w krajach pogranicz­
nych jedynie jako tolerowany gość. 
Czesi mają w Sudetach jedyne prawo, 
a mianowicie, wynieść się stamtąd je­
śli im się coś nie podoba“.

Zwołanie Rady L. N.
Genewa. (PAT). Rada Ligi Na­

rodów zwołana została na 10 grudnia 
godz. 17.

Obecnej sesji przewodniczyć będzie 
p. Edwards, ambasador Chile w Lon­
dynie.

NAPISAŁ ANTONI KAWCZYNSKI
Omawiają więc szczegóły nowego 

ładunku. Należy przyspieszyć wyła­
dowanie skór, o ile to możliwe. Przy 
dwóch kranach powinno się bez trud­
ności osięgnąć stosześćdziesiąt tonn 
na szychtę. W piątek, to znaczy ju­
tro, raniutko trzeba zdezynfekować 
ładownię, a od południa zaczniemy 
ładować. W ten sposób w sobotę oko­
ło południa „Dannemora“ bez trudno­
ści będzie mogła odpłynąć, i uniknie 
się kosztownego ładowania w nocy z 
soboty na niedzielę, albo dodatkowego 
postju do pniedziałku.

Już pan Ottowicz zamierza znów na­
zwać Anderssona szczęściarzem, gdy 
mu się przypomina, co słyszał o nagłej 
chorobie i śmierci pierwszego oficera. 
Składa kondolencje i "wyrazy współ­
czucia w swojem jak i całej firmy 
imieniu.

— Przypominam go sobie, —■ mówi,
—- to był taki małx sympatyczny blon­
dyn, prawda?

Andersson potakuje smutnie, a wi­
dząc, jak przejęty jest Ottowicz, chciał- 
by go pocieszyć. Ot, właśnie te same 
dwa słowa wypowiedział na ostatek 
Skanderowi, nie wiedząc, że to na po­
żegnanie...

— Dostałem „Hibernję“! To taki 
duży nowy motorowiec naszego towa­
rzystwa, 12 000 tonn wyporności. Pły­
nie między Szwecją a Południową 
Ameryką.

— Nie może być! Pasażerski, co? 
Ach, przypominam sobie, mówił mi 
pan przecież w poniedziałek, że pan 
tam coś kombinuje z nowym statkiem. 
Więc sprawa dojrzała? Winszuję, z 
całego serca winszuję! No, to już chy­
ba tytuł komandora linji niedaleki?

Na samym już progu Ottowicz nie 
wytrzymał:

— Jednak szczęściarz z pana, feno­
menalny szczęściarz! Udaje się panu 
wszystko, do czego pan przykłada rę­
kę. Skóry w jedną, cukier w drugą

stronę, same złote ładunki. Poprostu 
przyjemność uścisnąć dłoń takiego 
człowieka, może się udzieli trochę tej 
siły. W dzisiejszych czasach człowiek 
dużoby mógł tego potrzebować.,.

Triplus widzi roześmianą twarz 
kapitana, żegnającego się z Ottowi- 
czem przed drzwiami salonu. Cóż za 
świetna okazja: był przecież dotąd po­
nury, że i z święconą wodą nie dostę­
puj! Gdy tylko gość odwrócił się ple­
cami, Triplus podbiega:

“ Panie kapitanie, melduję posłu­
sznie, że chciałbym o coś poprosić.

—- Niech pan wejdzie.
Stoją naprzeciw siebie w salonie i 

Triplus zaczyna:
— Chciałbym dziś wcześniej pójść 

do miasta, bo mam do odebrania pie­
niądze i chętniebym załatwił parę 
sprawunków.

— Pieniądze? Nadzwyczajne! U 
kogo?

— U gospodarza w „Zatoce“.
Jak to, pan ma do dostania pie­

niądze w tej knajpie? Póki żyję nie 
słyszałem czegoś bardziej zdumiewa­
jącego...

Teraz Triplus nasycił się już wra­
żeniem, jakie wywołał i skłonny jest 
udzielić bliższych wyjaśnień.

— Bądź co bądź muszę panu po­
gratulować, —- mówi kapitan w koń­

cu, — pierwszy raz słyszę, że mary­
narz wygrał na loterji. Idź więc pan 
i wydostań swoje pieniądze. A nie 
szkoda byłoby je przepić, co?

Triplus patrzy mu prosto w oczy 
i mówi poważnie:

— Nie mógłbym, panie kapitanie. 
Dziś nie mógłbym!

Tak, przecież Skander nawet nie 
oddany ziemi. Jakby jeszcze był wśród 
nich, towarzysz, brat prawie..,

— No, dobrze, dobrze! — I skinie­
niem żegna Triplusa. Dobrą ma za­
łogę, mimo wszystko. A teraz znów 
jeden z nich wygrał los, wcale pokaź­
ną sumę, majątek prawie w jego wa­
runkach. Nie jestże to radosna wia­
domość? Cokolwiek zdarzy się które­
muś z nich, z oficerskiej kabinki, z 
kubryku czy śródokręcia, przecież i 
kapitana narówni cieszy lub smuci. 
Tak, wydaje się, że passa minęła! Od­
wróciła się znów karta.

Triplus naprawdę nie zamierza 
przepić fortuny. Niepewnie otwiera 
drzwi „Zatoki“ i patrzy ku Strojne­
mu. Ale gospodarz śmieje się i wyła­
zi z za lady, aby go powitać. Lokal 
jest zupełnie pusty o wczesnej porze, 
jedynie Zosia ma dyżur i drzemie w 
framudze okna.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Niemieckie wojska w Hiszpanii
Wielkiej Brytanii poważnie zaniepokojony

na pod sensacyjnemi tytułami podaj© 
potwierdzoną, przez Foreign Office 
wiadomość o wylądowaniu w Kadyk- 
się około 6000 Niemców, którzy obec-

Wóadomości z frontów walk

Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi na podstawie oficjalnych wia­
domości, otrzymanych z Londynu, ze 
w Hiszpanji, w portach, znajdujących 
się w rękach powstańców, wylądowały 
siły zbrojne niemieckie. Ilość wojska, 
które wylądowało, nie została dotych­
czas ustalona.

Londyn. (PAT). W związku z 
wiadomością o przybyciu do Sewilli 
i Kadyksu parutysięcznego oddziału 
ochotników niemieckich czynniki kom­
petentne stwierdzają, że nie posiada­
ją żadnych informacyj o tern, jakoby 
Niemcy przybyli w uniformach, lub 
formacjach wojskowych.

Gdyby jednakże okazało się póź­
niej, że Ńiemcy przybyli w formacji 
wojskowej, bądź też, że zostali wy­
ekwipowani i uzbrojeni przez rząd 
niemiecki, to rząd W. Brytanii poważ- 
nieby nad tem ubolewał. Ze względu 
jednak na ograniczenia i zakazy wy­
jazdów, istniejące w Niemczech, wy­
da je się, że rząd Niemiec poczynił tym 
ochotnikom specjalne ułatwienia, aby 
umożliwić im dotarcie do Hiszpanji. 
Chociaż więc rząd W. Brytanii jest 
wiadomością o przybyciu Niemców 
bardzo zaniepokojony, jednakże nie­
które koła podkreślają, że ochotnicy 
francuscy już niejednokrotnie w 
znacznej liczbie przekraczali granicę 
francusko-hiszpańska.

Londyn. (PAT). Prasa Wieczor-

nie znajdują się już w Sewilli i są u- 
zbrojeni. Coprawda przedstawiciele 
Foreign Office, potwierdzając wiado­
mość o wylądowaniu Niemców, _ pod­
kreślają, że dotychczas nie posiadają 
żadnych dowodów, że były to istotnie 
formacje wojskowe, lub że Niemcy, 
którzy przybyli do Kadyksu wylądo­
wali w mundurach lub z bronią w 
ręku.

Sevilla. (PAT). Radiostacja tu­
tejsza komunikuje:

Na froncie 5 i 6 dywizji toczyły się 
drobne potyczki z pomyślnym dla nas 
wynikiem. Na froncie 8 dywizji nie 
zaszło nic nowego. Na odcinku 7 dy­
wizji na północy panuje spokój. Na 
południowym odcinku frontu madryc­
kiego operacje w okolicach Pozuelo de 
Alarcon zakończyły się zajęciem sze­
regu domów, dotąd zajmowanych 
przez przeciwnika. Wojska powstań­
cze zdobyły dwa czołgi i 40 karabinów.

W walkach wczorajszych nieprzy­
jaciel utracił 100 zabitych i z górą 100 
wziętych do niewoli. W chwili zajęcia 
Pozuelo 104 kobiety z dziećmi przeszły 
poza linje powstańcze. W dniu wczo­
rajszym 27 samolotów powstańczych 
krążyło nad Madrytem, bombardując 
wyznaczone obiekty. Nad zatoką bi­
skajską i w Aragon i i ataki nieprzy­
jacielskie zostały odparte. Nieprzy­
jaciel wykazywał pewna aktywność 
lotniczą na froncie Palencia.

Na odcinku Sigucnza oddziały po­
wstańcze zajęły Robledeciua na drodze 
do Gualajara. W okolicach Leonu ~o0 
chłopów, przybyłych z frontu asturyj- 
skiego, przeszło na stronę powstańczą. 
W dalszym ciągu utrzymuje się pięk­
na pogoda, ułatwiając operacje wojen­
ne.

Rabat. (PAT). Komunikat stacji 
radiowej Sewilli podaj© następujące 
szczegóły operacyj, podjętych Przez 
wojska powstańcze na zachodzie i pół­
nocnym zachodzie Madrytu: Atak 
wojsk powstańczych na miejscowy 
Humera zaskoczył wojska rządowe, 
które po krótkotrwałym oporze zmu­
szone były, pod grozą otoczenia, do 
wycofania się. W ciągu niedzieli u- 
traciły wojska rządowe około 500 za­
bitych, poniedziałek przyniósł im je­
szcze poważniejsze straty.

Rząd madrycki rozstrzelał na ob­
szarze Walencji 9 księży i 32 zakon­
nice.

Sensacyjny proces w Lublinie
do

Ważne numery telefonów!
Pogotowie rat.: 66-66 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50

Z
 W Policja: 42-21

a Posłańcy: 15-00 i 28-36 
| Taksówki: Postój przy nlicy 

B Grunwaldzkiej 77-72. przy Ryn- 
I ku Jeż. 77-08. przy ul. Marsz. 
J kocha Inaroż. Niegolewskich) 

■ 17-82, PI świętokrzyski 49-80. 
przy ul. Zielonej (nar. Strze­
leckiej) 50-35, Rynek Wil- 
deeki 60-35 W. Ga.rbary (nar. 
Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-27. Dokładny czas: 55 66.
środa Czwartek

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
Bibjanny p. I Franciszka Ksawerego

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Salisławy l Wiślimira

Słońca: Wschód 7A1-, zachód 15,43 
Długość dnia- 8- godzin 02 minut 
Księżyca: wschód 20.10, zachód 10,47 
Faza: 4 dzień po pełni

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Kwiat Hawaju". 
Teatr Polski: Dziś — „Wieczór Trzech

Króli“.
Teatr Nowy: Dziś — „Ludzie na krze".

Komunikat meteorologiczny
W całym kraju panowała jeszcze po­

goda przeważnie pochmurna przy silnych 
i porywistych wiatrach. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła: 0 st. w Zakopanem, 1 
et. we Lwowie i Łucku, 2 st. w Wilnie, 
Pińsku i Białymstoku, 3 st. w Poznaniu, 
Warszawie, Łodzi, Lublinie i Bydgoszczy, 
4 st. w Krakowie i Kaliszu, a 5 st. w Za­
leszczykach i Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do Wie­
czora, dnia 2 bm.: Pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi opadami. No- 
cą przymrozki, dniem temperatura w po­
bliżu zera. Silne i porywiste wiatry pół­
nocno-zachodnie i zachodnie.

Na tle zarzutu o przynależność działacza „sanacyjnego 
Ochrany

ku czci powstaniaWczoraj, w drugim dniu procesu, 
świadkowie potwierdzili w całej 
rozciągłości zarzuty postawione p. 
Błońskeimu przez mjr. Zajączkowskie­
go. M. in. świadek Araszkiewicz 
zeznał, iż w czasie walki o polską 
szkołę Błoński chodzący wówczas do 
prywatnego rosyjskiego gimnazjum, 
czy też chodzący już w mundurze stu­
denta rosyjskiej politechniki przybył 
na koncert, który był zakonspirowa­

ną wieczornicą ku czci 
styczniowego, i został przez organiza­
torów usunięty. W kilka chwil po 
tem Błoński zjawił się, z policją, któ­
ra aresztowała kilku wskazanych 
przez niego osób, a m. in. właśnie i 
świadka. Świadek zeznaje również, że 
wie, iż w parę dni potem Błoński 
wskazał na Krakowskiem policjanto­
wi studenta Korczaka, który został a- 
resztowany. Przyczyna dla której

KINOTEATR 99SŁOŃCE” KINOTEATR

Dziś, w środę, dnia 2 grudnia r. b. 
WIELKA, GALOWA PREMIERA
Największe arcydzieło filmowe wytw. „WarnerBrothers“

realizacji Mervyn Le Roy’a
niezapomnianego twórcy filmu „Jestem Zbiegiem”

ANTHONY ADVERSE
PRZYGODY CZŁOWIEKA BEZ NAZWISKA

W rolach głównych:
Olivia DE HAV1LLAND - Anita LOUISE - Fredric MARCH - Claude RAINS 

Film, który zachwyci i wzruszy wszystkich!

- «

Porywająca treść!
Tysiączne tłumy statystów!

Mistrzowska reżyserja! Cudowna gra!
Wspaniała wystawa!

Ak J

Błoński kazał aresztować Korcza 
była polityczna: chodziło o strajK 
szkolny i bojkot. Korczak po aresz 
waniu przesiedział wów^as z
miesięcy w więzieniu. W - J 
temi sprawami na terenie Lublina me 
nazywano wówczas inaczej, jak 
„szpik", lub „szpicel".

Szczegół ten potwierdza także 
świadek starszy przodownik 1. r. 
Korczak? brat śp. Korczaka, wyda­
nego przez Błońskiego policji rosyj­
skiej. Świadek dodaje, iż mowa tu 
oczywiście o czasach przedwojennych, 
bo po wojnie Błoński został sekreta­
rzem wojewódzkim B. B, W. R.

Ciekawe szczegóły odnoszące się 
do osoby p. Lis-Błońskiego zeznał 
świadek Lelek Sowa, sędzia, sądu 
apelacyjnego. Stwierdza on, iz p. 
Błoński sfałszował ewidencję peo- 
wiacką, podając się za komendanta 
obwodu P. O. W., którym nigdy nie 
był. świadek stwierdza, że ze strony 
starych Peowiaków były głosy, ze 
Błoński nigdy wogóle nie był w P.
O. W., gdyż do tej organizacji me 
chciano go przyjąć. Lis-Błoński jako 
dowód swej rzekomej przynależności 
do P. O. W. przedkłada sądowi foto- 
grafję, na której był sfotografowany 
w r. 1917 wraz z rzekomym zarządem
P. O. W. Świadek sędzia Lelek przyj­
rzawszy się fotografji oświadczył, iż 
przedstawia ona nie zarząd P. O. W.» 
ale zarząd... partji „Wyzwolenie1.

Na marginesie zeznań sędziego 
Lelka oskarżony Zajączkowski o- 
świadczył, iż p. Błoński podał fałszywe 
dane ewidencyjne P. O. W., gdyż to 
umożliwiło mu uzyskanie stopnia o- 
ficerskiego i szereg korzyści, jakie 
dziś daje udział w b. P. O. W.

W czasie zeznań następnego świad­
ka Lecewicza, burmistrza Hrubie­
szowa ujawnia się, że Lis-Błoński z 
racji swego stanowiska w B. B. W. R- 
został w swoim czasie mianowany ho­
norowym obywatelem miasta Łącznej.

Brat zadenuncjowanego w r. 1916 
Korczaka, starszy przodownik P. P. 
Korczak zezhaje, że przed trzema 
laty spotkał się z Błońskim w Lubli­
nie, gdy na zebraniu Z w. Legionistów 
wygłaszał referat.

Świadek: — „Patrzę — ten! Py­
tam czy to ten Błoński z Łącznej, i 
skąd nagle „Lis". Mówią,, że ten sam 
a Lis to pseudonim. Oświadczyłem 
wówczas przy prezesie Przeździeckim, 
że jest to ten sam Lis-Błoński, który 
wydał mego brata Moskalom. Przeź- 
dziecki kazał mi to w oczy powtórzyć 
p. Błońskiemu. Poszliśmy do p. Bł. na 
Złotą i tam mu to w oczy przy preze­
sie powtórzyłem. Błoński się tłuma­
czył, że brat go wówczas uderzył, kop­
nął i zrzucił ze schodów i opowiedział, 
że gdy później razem z bratem służyli 
w „Milicji ludowej", to brat odmówił 
mu podania ręki i oświadczył, że „z 
tym gagatkiem to mam jeszcze do po­
mówienia", ale płk. Boerner dał roz­
kaz, żeby się pogodzili, więc się pogo­
dzili, tak, że nawet potem znaleźli się 
na wspólnej fotografji.

Rozprawa trwa.

Hołd pruski w Poznaniu
Odczyt Adolfa Nowaczyńskiego

W dniu wczorajszym o godz. 20-tej 
w Białej Sali Bazarowej wygłosił, na 
zaproszenie Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich, Adolf Nowaczyński 
odczyt pt. „Hołd pruski w Poznaniu“.

Prelegent zajął się wydarzeniem, 
które miało miejsce w roku 1593, a 
które — mimo dużego znaczenia, ja- 
kieby pamięć o niem miała dla samo­
poczucia narodowego w Wielkopolsce 
w czasie zaborów —• zostało zapomnia­
ne i przez wielu historyków milcze­
niem pominięte. Działo się to w po­
czątku panowania Jana Olbrachta. — 
Król ten, otoczony glorją sławy po 
zwycięstwach nad Tatarami, zjechał 
w marcu 1593 roku do Poznania i aż 
do listopada tutaj bawił. Przesunęło 
się w tym czasie przez Poznań wiele 
zagranicznych poselstw i delegacyj. 
Przyjmował tu król posłów Wenecji, 
którzy go namawiali do wzięcia udzia­
łu w krucjacie przeciw Turkom, raili 
Polsce rolę przedmurza chrześcijań­
stwa. Kancelarja królewska prowadzi­
ła pertraktacje z wysłannikami turec­
kiego sułtana, który proponował Ol­
brachtowi zawarcie „paktu o nieagre­
sji" na lat dziesięć. Bawiły w Pozna­
niu poselstwa mniejszego znaczenia: 
z hołdami, z prośbami o pomoc, Czy 
poparcia.

Wielu historyków, mające takie

czy inne z żydostwem koligacje, po­
mniejsza w swych dziełach postać, ro­
lę i znaczenie Jana Olbrachta. Ten 
brak sympatji jest wynikiem takiegoż 
braku w stosunku do Żydów u króla, 
który Żydów krakowskich po poża­
rze przesiedlił ze śródmieścia na Kazi­
mierz. Dzięki famie przez takich hi­
storyków urobionej, Jan Olbracht nie 
ma najmniejszego miejsca w histo­
rycznej pamięci społeczeństwa. Zu­
pełną jego rehabilitacją jest praca ne­
stora polskich historyków dr. Fryde­
ryka Pappće. Przywraca ona należne 
miejsce zapoznanemu, pokrzywdzone­
mu niesłusznie królowi. Przypomina 
jego zdolności polityczne i wojenne, 
maluje postać silną, męską, kreśli ce­
lowość i dalekowzroczność jego posu­
nięć. Tych zalet i zasług nie powi­
nien przyćmiewać niefortunny wynik 
wyprawy wołoskiej, wyolbrzymiony 
później przez niechętnych królowi.

Pobyt Jana Olbrachta w Poznaniu 
w roku 1593 jest epizodem, w historji 
krótkiego jego panowania, jednym z 
najjaśniejszych. Młody, zapowiadają­
cy się na potężnego władcę król zbie­
rał tu niejako dowody tego znaczenia, 
tej doniosłości i potęgi, jaką miała 
wtedy wielka Polska Jagiellonów 
wśród państw europejskich. I tutaj 
też odbył się akt przyjęcia hołdu len- 
niczego przez króla polskiego od wiel­
kiego mistrza Zakonu Krzyżackiego. 
Na Górze Przemysława w dniu 29 ma­
ja 1593 roku.

Późniejsze lata panowania Jana Ol­
brachta mniej wspaniale mu się ukła­
dały. Z wyborem nowego cesarza Rze­
szy zapanowały wrogie dla Polski na­
stroje. Nowy mistrz krzyżacki zwle­
kał z powtórzeniem hołdu. Wystar­
czyła jednak decyzja zbrojnej przeciw 
Krzyżakom wyprawy, aby mu o tym 
obowiązku przypomnieć. Pospieszył z 
hołdem na spotkanie króla. Jan Ol­
bracht tego jednak już nie doczekał. 
Zmarł nagłą zdjęty chorobą przed sa­
mem wyruszeniem na wyprawę.

Piękny moment historyczny hołdu 
pruskiego w Poznaniu wart jest utrwa­
lenia — jak hołd krakowski — w wieł- 
kiem dziele sztuki. Przez długie wie­
ki pokryty pyłem niepamięci, wart 
jest, aby stał się teraz, narówni z in- 
nemi podniosłemi w dziejach momen­
tami, znany społeczeństwu, a przede- 
wszystkiem społeczeństwu Wielko­
polski.

Ciekawy odczyt A. Nowaczyńskiego 
obfitował w niemniej ciekawe dygre­
sje, z których szczególnie zanotować 
trzeba uwagi o obcych wpływach na 
duchową i materjalną kulturę Polski 
oraz licznie, dowcipnie nawiązane a- 
nalogje z współczesnością.

Publiczność na wczorajszym odczy­
cie dopisała, zasilając w ten sposób 
fundusz im. B. Jarochowskiego, na po­
moc dla wdów i sierot po dziennika­
rzach. (tk)

Potworne objawy zazdrości
Lwów. (Teł. wł.). Władze policyjne 

w Stanisławowie otrzymały zawiado- 
, mienie o potwornym czynie, dokona- 
j nym w miejscowości Jaworów na Hu-

culszczyźnie.
Na posterunek P. P. w Sokołówca 

zgłosiła się Eud. Rybeńczuk z Jaworo­
wa, zeznając, że mąż jej Fedor znęca 
się nad nią od dłuższego czasu w spo­
sób nieludzki. Przez cały miesiąc trzy­
mał ją zamkniętą w mieszkaniu, a 
przed kilkoma dniami zwiazał ją, a 
następnie przy pomocy brzytwy obciął 
jej koniec nosa, wybił kilka zębów i 
ostrzygł głowę do samej skóry.

Przyczyną tak zbrodniczego odno­
szenia się Rybeńczuka do żony było 
podejrzenie o małżeńską zdradę.

Mamusiu! — Tatusiu!
Jeśli chcecie sprawić swoim dzie­

ciom niespodziankę, zaprowadźcie je 
na najpiękniejszą wystawę, którą u- 
rządza Stów. Pań Miłosierdzia przy 
pąrafji M. B. Bolesnej na św. Łazarzu 
w dniach od 6 do 8 grudnia w salce 
św. Antoniego.

Jest tam wsz-ystko, czego pragną 
nasi milusińscy, a więc misie, pajacy- 
kl, krasnoludki, samoloty, misterne 
ozdoby na choinkę, lecz najpiękniejsze 
są lalki!... lalki!... lalki!...

Cały korowód lalek czeka na swe 
małe opiekunki, a więc dalej na wy­
stawę.

Dochód przeznaczony na Gwiazdkę 
dla ubogich.
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Ciekawy proces o abonament
na encyklopedie niemiecką

Warszawa. (Tel. wł.) Głośna by- 
Ja w swoim czasie sprawa adw. Ge­
lerntem, który, zamówiwszy jedną z 
encyklopedyj niemieckich, po dojściu 
Hitlera do władzy i utrwaleniu się re- 
gimu hitlerowskiego w Rzeszy, odmó­
wi! wpłacenia dalszych rat. Krok swój 
adw. Gelernter uzasadnił tem, iż w 
wydawnictwie encyklopedycznem, w 
tomach, otrzymywanych przezeń po 
przewrocie hitlerowskim, brak było 
danych, odnoszących się do autorów 
żydowskich. Adwokat twierdził, że

Z kroniki sądowej
Sprawa o mężobójstwo

Łódź. (Tel. wł.). Na ławie oskarżo­
nych w sądzie okręgowym w Łodzi 
zasiadły: 27-letnia Prakseda Malar­
czykowa, zamieszkała ostatnio przy ul. 
Łęczyckiej 50 i jej siostra 30-letnia 
Leokadja Nagocka, oskarżone: pierw­
sza o zamordowanie przy pomocy sie­
kiery i brzytwy oraz noża swego mę­
ża 29-letniego Piotra Malarczyka, 
druga o to, że pomagała jej w morder­
stwie, związując śpiącego Malarczyka.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, ze­
znania składa oskarżona Prakseda Ma- 
larczykowa. Wyjaśnia, że mając lat 
16, została uwiedziona przez Malar­
czyka. Gdy była w dziewiątym mie­
siącu ciąży, pod naciskiem rodziny, 
zaślubił ją. W tydzień po ślubie po­
rodziła dziecko.

W ciągu 10-letniego pożycia Malar- 
czyk pracował zaledwie około trzech 
lat, a przez cały czas ona musiała pra­
cować na utrzymanie. Mimo to przy­
chodził pijany, wyrzucał ją z łóżka, 
musiała spać nieraz na podłodze i zmę­
czona wlokła się rano do pracy. Przy­
bywał dość często przed fabrykę i za­
bierał tygodniówkę, by ją przepić. A- 
wantury były nietylko wtedy, gdy był 
pijany, ale i na trzeźwo.

Zeznania świadków potwierdzają, 
że istotnie Malarczykowa przeżywała 
wraz z dzieckiem ciężkie chwile, gdyż 
zabity maltretował ją. — Dziecko po-
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wskutek tego braku encyklopedja stra­
ciła dla niego wartość.

Sąd pierwszej instancji podzielił 
stanowisko adw. Gelerntera, uwalnia­
jąc go od wykonania umowy z nie­
miecką firmą wydawniczą. Obecnie 
sprawa znalazła sie przed sądem okrę­
gowym, który uchylił wyrok I instan­
cji i zasądził na rzecz niemieckiego 
wydawnictwa całkowita należność.

Sąd stanął na stanowisku, iż 
zmiana częściowa układu wydawnic­
twa nie rozwiązuje dla strony drugiej 
umowy.

siniaczone obawiało się poskarżyć, by 
go ojciec znów nie bił.

Prokurator domagał się przykład­
nej kary dla obu oskarżonych, wska­
zując, że wprawdzie były powody do 
nienawiści, niemniej nie uprawniało to 
do tak strasznego samosądu. Po prze­
mówieniu obrony sąd okręgowy w Ło­
dzi ogłosił wyrok, na mocy którego 
27-letnia Prakseda Malarczykowa ska­
zana została na 10 lat więzienia, a 23- 
letnia Leokadja Nogacka na 6 lat wię­
zienia.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań. 1. 12. 1936 r. 

Spędzono: wołów 27, buhajów 135. krów
238, świń 1700, cieląt 463, owiec 151, razem 
2714 zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgowe......................... 66— 70
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.................................. 56— 60
Mięsiste tuczone starsze • . 50— 54
Miernie odżywione . . » . 42— 48

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . 56— 60
Tuczone mięsiste ..... 50— 54
Nietuczone dobrze odżywione

starsze . . . .... ... 44— 48
Miernie odżywione . , • . 40— 46

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 

„Doktor X“. Cały arsenal wypróbowa­
nych środków wprowadza tu widza w na­
strój grozy, niesamowitości i podekscyto­
wania. Tytułowy bohater wynalazł skom­
plikowany aparat, ułatwiający wykrycie 
zbrodniarza. Przy jego pomocy stara się 
wykryć złoczyńcę, który popełnił kilka 
zbrodni, ale zbiegiem okoliczności seansy 
gmatwają tylko tok śledztwa i ułatwiają 
mordercy popełnianie dalszych prze­
stępstw. Dramat trzyma widza przez ca­
ły czas w napięciu nerwów, odciążanem 
tylko od czasu do czasu humorystyczne- 
mi epizodami. W rolach głównych wi­
dzimy Fay Wray, L. Trący i L. Attwilla.

Kino „Gloria“ wyświetla film pod tyt. 
„Panowie w cylindrach“. Ta rewjo-ope- 
retka wystawiona jest z dużym nakła­
dem kosztów, z rozmachem dekorator- 
skim i dużą starannością i pomysłowo­
ścią szczególnie scen baletowych. Akcja 
jest żywa i urozmaicona, zabarwiona gę­
sto humorem w amerykańskim stylu. — 
Rolę główną gra znany tancerz, obdarzo­
ny też dużą silą komiczną, Fred Astaire. 
Kulminacyjnym punktem rewji jest ty­
tułowa scena baletowa, ułożona bardzo 
efektownie i pomysłowo, (ver.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film a- 
merykański p. t. „Tajemnice Peraku“ — 
film o nikłym wątku akcji, ale za to obfi­
tujący w piękne zdjęcia polowań na dzi­
kie bestje i w bardzo ciekawe autentyczne 
zdjęcia, chwytające na taśmę filmową ży­
cie dżungli. W nadprogramie — dobra 
amerykańska kryminalna sensacja p. t. 
„Samochód 99‘ z Sir Guy Standing'iem i 
Fred'em Mc. Murray. (Sza.)

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . . 
Tuczone mięsiste . ...
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione ... .

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 
Tuczone mięsiste . . .
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione ....

Młodzież:
Dobrze odżywione . » * » > 
Miernie odżywione < < » t

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone
Tuczone cielęta.................. ....
Dobrze odżywione . • • > 
Miernie odżywione . . • .

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . .
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki ...................... ....
Dobrze odżywione . . > • *

58— 66 
50— 56 
40— 46 
16— 20

66— 70 
56— 60 
50— 54 
42— 48

42— 48 
33— 40

70— 76 
60— fc6 
54— 58 
46— 52

66— 68

54-
00-

60
00

ŚWINIE (TUCZf. IŁI):
Pełnomięsiste od 120 do 150

kg. żywej wagi:: . . » • 90— 93
Pełnomięsiste od 100 do 120

kg. żywei wagi: • . 8ł—- 88
Pełnomięsiste od 80 do 100

kg. żywej wagi: 73— 82
Mięsiste świnie ponad1 80 kg.

76żywej wagi . . 72—
Maciory I późne kastraty 70— 80

Przebieg targu spokojny.
Targ przypadający na wtorek, 8 bm. z po­

wodu święta przekłada się na środę, 9 bm.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 1. 12. 1936 r.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Belgja 89.45 89.63 89.27
Berlin —,— 212,78 211,94
Gdańsk —,— 100,20 99,80
Amsterdam 288.90 289.60 288.20
Kopenhaga 116.30 116.59 116.01
Londyn 26 05 26.12 25.98
Nowy Jork czek 5 301'» 5.31 % 5.29
Nowy Jork kabel 5.30% 5.31% 5.29%
Oslo 130.80 131.13 130.47
.Paryż 24.78 24.84 24.72
Praga 18.78 18.83 18.73
•Sztokholm 134.25 134.58 133.92
.Zurych 121.95 122.25 121.65
Wiedeń — 99,20 98,80
Mediolan 28,02 28,12 27,92
Helsinki —,— 11.52 11.46
Montreal —,— 5.30% 5.28%

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89.63 89.20
Dolary amerykańskie 5.31 5.28
Dolary kanadyjskie 5.30% 5.27%
Floreny holenderskie 289.60 287.90
Franki francuskie 24.84 24.70
Guldenny gdańskie 100.20 99 80
Korony czeskie 17,70 17,20
Korony duńskie 116.59 115.75
Korony szewdzkie 134.58 133.40
Liry włoskie 25.20 24,60
Marki fińskie 11.52 11.—
Marki niemieckie 114.— 107.—
Marki niem. srebrne 122.— 115 —
Szylingi austrj. 95,50 94,50

Obligacje i papiery wartościowe:
3% poż. inwestycyjna I-sza em. . . 67.—
3% poż. inwestycyjna Il-ga em. . . 66.—
5% poż. konwers............................51.75
6% poż. dolarowa........................ 67.50
4% poż. Dremjowa dolarowa « . . 46.65
7% poż. stabiiiz......................... , 475.—

w drobnych . ■ i « . « i . 475.—
kupon .  ...................... i ■. . 64.29
Tendencja dla pożyczek nieco mniejsza.

Akcje w złocie:
Bank Polski 109.—3
Cukier .«»Eautasi. 30.—-
Lilpop ........................... s . . 14.50
Ostrowice serją B. »(«.»«. 28.50 
Starachowice . 35.—

Dnia 29 listopada 1936 r., o godz. 10,45, zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 64, nasz najdroższy ojciec, teść i 
dziadek, ś. p. , zr 14 822

Jan Zyczyński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grudnia 1936 r„ o godz. 2-giej 

po poi., z kaplicy Szpitala Miejskiego przy ul. Szkolnej w Poznaniu, 
na cmentarz farny przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna w czwartek, 
o godz. 8 rano w kościele fannym. ... . , . .W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Warszawa. Córki, syn, zięć i wnuczek.

Henryk Haensel sP. z o. o. 
Bielsko

fabryka olejków eterycznych enen 
cji 1 barwników nletrujących

odda
Przedstawicielstwo
na Poznań. Zgłoszenia osobiste 
środa 2. XII. b. r. od godz. 12-2 
w Hotelu National, pokój 21. 

zr 14821

Polecani:
oryginalny „SALVATOR* 

monachijski z browaru 
Paulanerbräu

Sew. Mieliyó«kiego 23, tel. 21-09
Zg 1451«

Piece stałopalne
system ameryk.

Wyrób krajowy, bardzo ekonomiczne, 
wykonanie solidne, ceny przystępne 

stale na składzie nz 20685
JAN DE1ERL1NG, Poznań
HURT UłKOLNAZ| DETĄL 
telef. 35-18 telef. 35-43

Ekspedjent
wykwalifikowany poszukiwany do konfekcji męskiej. 
Oferty z warunkami, fotografją przesłać L-ma >,Pol- 
strot“, Mysłowice. zg 14 814

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groezy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb .=> jedno słowo, 
i, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą-

tecznę przyjmuje się do godz. 10,45.

Kupię
willę-dom gotówka, gospodarza, 
Poznań, blisko centrum. Szczegó­
łowe oferty Kurjer Poznański

zdg 43 347
Sprzedam

doimek z działka 556 zł. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 43 4.53

Willę
25 pokojowa w mieście powiato­
wym okolica letnisko z powodu 
zmiany stanowiska na dogod­
nych warunkach sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 43 506 a7. SP^EDAŹl^
Aparat

do elektryzacji „Tefra“ okazyjnie 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 295

O z-J na miesiąc grudzień 1936 roku za ob> wydania razem w PoananinI rzeapiaia W ekspedycji z! 3,20 w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach z! 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W. wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
i. 44-61, 14-76. 33-67, 33-2.4, 35-23, 40-72, w riiecTelefony do Redakcji i Administracji.

oszema 25™ 4-łamowej przy końcu tekstu
------- --------- - dnmief Uuh^9ntr<mie «»wartej (lub piątei) 100 gr. na stronie

od 1-lamowego milimetra gr' przed 'vlndomościami potoezr.emi 200 grwvźki fitrkuJronia ^'^c>szeriiia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca 9Ó% nad-

z.c.ę. s,,ęLaU; nocą tylkoTl^^TR1”^^ R K/o.^oznaSl^®^1-

Ogł

Sprzedam
dźwig 3 000 kg. wciągi budowla­
ne, szafę żelazną i biurko kaso­
we. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 297
Dubeltówkę

wysokiej klasy System Bock 
Merkel ejektorka 16 sprzedam. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 43 276

11. KUPNA

Kupię
używana gablotkę szklana do cu­
kierków, postument do papieru, 
urządzenie do kawy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 602

13. SZUKA MIESZK.

Pokoju
z kuchnią wprost od gospodarza. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 555

2ŁUCYTACJE

Lokal Licytacji
Brunon Trzeczak. Stary Rynek 
46/47, sprzedają codziennie 8— 
18.00 wszelkie

urządzenia 
mieszkaniowe 

¡kompletne pokoje, pojedyńcze me­
ble, urządzenia składowe, maszy­
ny do pisania i szycia, różne to­
wary z likwidacji. (Przeprowa­
dzam otaksowanie i likwidacje 
mieszkań oraz składów u zlece­
niodawcy lub zabieram przedmio­
ty do własnego lokalu.)

Pg 8 645-49,20
23. ^ZMAJT?

ślubne
zaproszenia najtaniej Ekspress- 
druk. Grudnia 5, dr 2333

Futra
wykonuje wszelkie przeróbki, mo- 
demizacje, tanio. Mikołajczak — 
Ratajczaka 33 zdr 41 251

Ogłoszenia do 80 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

a) Służba domowa

Szukam
----- „ gotowaniem do wszyst-
lego zaraz małem wynagrodze­

niem. Oferty Kurjer Poznański
zdg 43 389

Kuchmistrz
dobrze polecony, z długoletnią 
PJaktykszuka posady zaraz lub 
15. Miejscowość obojętna. Łask, 
oferty Kurjer Poznański

zdg 43 354

Dziewczyna
młodsza, uczciwa, czysta, z goto­
waniem ¡przyjmie posadę od za­
raz. Łaskawe oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 622

Czeladnik
piekarski. znąjacy cukiernictwo 
P° wojskowości, 3-letnia prakty­
ką, dobremi poleceniami poszu­
kuje posady zaraz albo później. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

 zdg 41 863
Podróżujący

!Uórzy odwiedzają majatki mogą 
dodatkowo zabrać dobry artykuł. 
Zarobek dobry. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 43 266

Panienka
inteligentną, poważna sierota, 
umiejącą dobrze szyć, haftować, 
¡.oszukuje zajęcia. Zgłoszenia! 
Kurjer Poznański zdg 42 788 I

Krawcowa
dziennie 1.50 szuka pracy. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 43 028

27."wOLNEM?E^Ca’

Pielęgniarka
dla położnicy potrzebna. Zgłosz 
nia z życiorystem i odpisem świ 
dectw Kurjer Pozn. zdg 43 663

29. ROZRYWKA

Najwspanialsza
operetka czarujących melodji

„Wesoła wdówka“
rozśmieszający humor.

Kinoteatr „Sfinks“
 zdg 42 946

„Kapelusz"
modnie przefasonowany odświe_ 
zony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich, 27-jg,^
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